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Brak pochwały szkodzi

Rodzice uczniów są bardzo różni. W różny sposób 
podchodzą do kwestii wychowania i szkolnego na-
uczania. I nie jest to odkrycie. Bywają jednakże sytu-
acje trudne, w których szkoła mówi wyraźnie - dom 
szkodzi. Negatywnie wpływa na proces wychowania 
i nauczania, które w miarę harmonijnie przebiegają 
w placówce. Wychowawcy i nauczyciele mają wów-
czas problem. Są zaniepokojeni, niezadowoleni i sfru-
strowani. Bywa, że to co udało się osiągnąć w pracy 
z dzieckiem, rozpada się niczym domek z kart. Cza-
sami wystarczy porozmawiać z rodzicami, wyjaśnić, 
przekonać i dalej można realizować swoją edukacyjną 
strategię. Ale bywają takie sytuacje, że trafiają na mur 
niezrozumienia, a nawet niechęci. Impas jest wów-
czas gotowy. 

Zważywszy na to, że wiedza i umiejętności na-
uczycieli w obszarze wychowania i edukacji są nie-
współmiernie większe niż rodziców, pozostaje jedno 
ważne narzędzie do wykorzystania we współpracy 
z nimi – edukacja. Prezentowanie, wskazywanie do-
brych, sprawdzonych praktyk, skutecznych technik 
i metod oraz mądrych zaleceń psychologów. 

Przez lata jako rodzice wierzyliśmy, że chwalenie 
rozleniwia dzieci, psuje ich a nawet „rozpaskudza”. 
W związku z tym dobre, wspierające słowa „roztrop-
nie” dozowano. Obecnie jest znacznie lepiej w  tej 
kwestii, ale nadal niewystarczająco dobrze. Amery-
kańscy rodzice mówią synowi: „znakomicie wypa-
dłeś, byłeś doskonały, zapracowałeś sobie”! Polscy 
natomiast tak: „znakomicie wypadłeś, udało ci się”! 
Hola, hola! Jakie udało ci się? Dziecko w swój sukces 
włożyło mnóstwo pracy i wysiłku. Posiadło konkret-
ną wiedzę i umiejętności. Zapracowało sobie. Sko-
ro rodzice są szczęśliwi i dumni z osiągnięć swoje-
go syna, powinni to właśnie jemu głośno i wyraźnie 
wyartykułować. Sprecyzować konkretną pochwałę 
i szczerze pogratulować.

Pochwała nie jest podarunkiem ani kurtuazją, to 
konkretna informacja zwrotna oraz przekaz docie-
rający do układu nerwowego, że to, co zostało zro-
bione, jest ok, że trzeba tak dalej. Mózg traktuje ten 
prosty komunikat jak dane w oparciu, o które bu-
duje poczucie bezpieczeństwa, kształtuje motywację 
i wzmacnia proces uczenia się – mówi psycholożka 
Justyna Żukowska-Gołębiewska. 

Pamiętamy z wykładów psychologii, że popraw-
ne, właściwe zachowania należy wzmacniać i utrwa-
lać dobrym słowem, pochwałą. Są one klasycznym 
przykładem wzmocnienia pozytywnego. Ale psycho-
logia mówi dalej, że wzmocnienie nie jest już tylko 
nagrodą ale komunikatem o skuteczności. Podkre-
ślam o skuteczności. Mówi dziecku, że to, co zrobiło, 
ma sens i powinno to kontynuować. Czyli nie cho-
dzi już o samą kontrolę, lecz o świadomość dziecka. 
Wzmocnienie poprzez pochwałę staje się narzędziem 
rozwoju. Mózg zapamiętuje nie tylko pochwałę ale 
to, co się opłacało. Warto podkreślić, że dopamina – 
neuroprzekaźnik przyjemności i motywacji – nie wy-
dziela się na dźwięk jednego słowa „super”, ale wów-
czas, kiedy dziecko jest pewne, że dorosły dostrzega 
jego pracę, jego wysiłek i zaangażowanie i szczerze 
chwali. Słowa uznania płynące od bliskich, rodziców 
czy nauczycieli, wywołują silniejszy skok dopamino-
wy niż od obcej osoby. Mózg uczy się w relacji, nie 
w izolacji. 

Warto również wiedzieć o tym, że dziecko chwa-
lone za konkretny wysiłek uczy się elastyczności, 
a  chwalone za cechy (zdolny jesteś), unika ryzyka. 
Boi się utraty etykietki zdolnego. Lepiej zatem za-
miast użyć sformułowania „masz talent” powiedzieć 
„tańczyłeś pięknie, lekko…z widocznym zaangażo-
waniem i pasją”.

Wiele, jak to mówią, wynosimy z domu. Jeśli ro-
dzic w dzieciństwie  nie był chwalony, w zdrowy spo-
sób nagradzany, będzie miał z tym kłopot w odniesie-
niu do swojego potomstwa. Pochwały, z byle powodu 
(jego zdaniem), nie będą w ogóle albo z wielkim tru-
dem będą przechodziły mu przez gardło. A mówiąc 
otwarcie, to wielka strata dla młodej głowy, dla har-
monijnego, bezpiecznego rozwoju dziecka. 

Zdaniem ekspertów, dzieci we właściwy sposób 
chwalone, wychowywane w atmosferze wsparcia le-
piej radzą sobie z porażką, prędzej wychodzą z opre-
sji i rzadziej reagują napięciem czy lękiem. Mają 
poczucie bezpieczeństwa. A mózg, który czuje się 
bezpieczny, ma odwagę podejmować nowe zadania 
i pełnić nowe role, ponieważ nie ma obaw przed po-
pełnianiem błędów. 

Pamiętać jednakże należy, że dobra i skutecz-
na pochwała nie wymaga superlatyw, powinna być 



mądra i racjonalna. Jej zadaniem nie jest oszołomie-
nie  dziecka – „to było genialne”, „jesteś najcudow-
niejszy, najlepszy w całej szkole”, ale zmotywowanie 
go, uznanie jego wysiłku, nagrodzenie go. Ponieważ 
w  sytuacji przesadzonej pochwały, po nadmiernym 
wyrzucie dopaminy, może nastąpić przypływ niepo-
koju o to, czy następnym razem też wyjdzie dosko-
nale, czy nie będzie błędu. Dziecko poczuje niepokój 
zamiast radości. Dlatego chwaląc, musimy być szcze-
gólnie roztropni i uważni. Wiemy przecież, że prze-
sadzając, kroczymy niewłaściwą drogą. Nie spowo-
dujmy zatem takiej sytuacji w wyniku której, młody 
człowiek zamiast radości i satysfakcji ze swojego suk-
cesu, ze swojego rozwoju, znajdzie się w sytuacji mało 
komfortowej, ponieważ zacznie obciążać swój mózg 
obawami przed popełnieniem ewentualnego błędu. 

Zdaniem ekspertów skuteczna pochwała wymaga 
respektowania kilku zasad:
• opisuj działanie, nie osobę 
• formułuj informację, nie ocenę
• zachowaj umiar
• dbaj o relację.

Dodać należy, że informacje zwrotne od osób, 
przy których młody człowiek czuje się bezpiecznie, 
działają najmocniej. Zdaniem J. Żukowskiej-Gołę-
biewskiej najbardziej wspierająca pochwała to ta, po 
której dziecko nie czuje się wyjątkowe i genialne, ale 
kompetentne, sprawcze. Czuje, że ma moc, że wie 
i umie, i że w przyszłości też da radę. W głowie dziec-
ka nie zapisuje się zdawkowy komunikat „super”, 
„brawo”, ale przekonanie, że uznano jego kompeten-
cję, dostrzeżono predyspozycje, udzielając pochwały, 
potraktowano z należytą powagą. I to jest piękne do-
znanie zarówno dla chwalonego, jak i udzielającego 
pochwały.

O czym z reguły mało wiedzą rodzice, bo zało-
żyłam, że dla nauczycieli jest to wiedza powszednia.   

Bibliografia:
J. Żukowska-Gołębiewska, Mózg potrzebuje uzna-
nia, w: Psychologia nastolatka, Newsweek Extra 
8/2025
J. Flis, Słowa rzeźbią mózg, w: Psychologia nastolat-
ka, Newsweek Extra 8/2025.


